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J ~ A Wschód Słońca g. 3 n . 54 Jutro, BOŻE CIAŁO i Ś Filipa Nerjusza.Środa. Zachód . . 8 , 0  Pojutrze, Sej Magdaleny de Pazis.

W zeszłą Niedzielę jako w Uroczystość ŚŚ. TRÓJCY, 
w Kościele Śgo K a r o l a  Boromeusza przy ulicy Chło
dnej, udzielaną była K o m m u n j a  Sta dziatkom, pierwszy 
raz do tego SAKRAMENTU przystępującym; przygo
towywał je do tego Świętego Aktu JX. Benwenuty Do
browolski Reformat, a JEX. Biskup Rzewuski, Suttra- 
gan Warszawski Proboszcz Parafji Śgo A n d r z e j a , 
udzielił K o m m o n j ę  Ś. 121 dziatkom płci obojej.

Ju tro  Kościół Katolicki obchodzi Święto B o ż e g o  
C i a ł a ,  na cześć Przenajświętszego SAKRAMENTU 
C i a ł a  i K r w i  PAŃSKIEJ ustanowione. Jakkolwiek 
pam iątkę tę Kościół święci w Wielki Czwartek i codzień 
ją  wznawia przy bezkrwawej ofierze Mszy Sej, chciał 
jednak jeszcze osobliwszem Nabożeństwem uczeić 
ZBAWICIELA w Przenajświętszej H o s t j i  utajonego, 
a  to ku większemu zbudowaniu wiernych i wzmocnie
niu w wierze, której opowiadanie po wszech końcach 
świata, przypomina czytaniem 4chE\VANGELJi na uro
czystej Procesji. Pierwszy zaprowadził to święto 
wDyecezji Leodyjskiej (Liege) Biskup Robert Torot 
w r. 1226, a Nuncjusz Apostolski K ardynał Hugo 
rozszerzył to chwalebne zaprowadzenie na całą Bel- 
g j ę .  Urban IV P a p i e ż  bullą w r. 1263 wydaną, chciał 
obchód ten na całe rozpostrzeć chrześcjaństwo, lecz 
zm arł przed jej ogłoszeniem i dla tego bulla rzeczo
na dopiero na Koncyljum Wienneńskiem w 1311 r. 
przez Papieża K l e m e n s a  Vgo potwierdzoną została. 
Od tej pory uroczystość B o ż e g o  C i a ł a  we wszyst
kich krajach katolickich z wielką świetnością obcho
dzoną bywa. W Wiedniu Cesarz Austrjacki, otoczony 
rodziną, dworem, dygnitarzami, postępuje za Arcy- 
Biskupem niosącym N. SAKRAMENT, a wojsko two
rzy szpaler na ulicach, po których procesja prze
chodzi. _ „

Ju tro  jako w Uroczystość B o ż e g o  C i a ł a ,  Processje 
solenne odbywać się będą: z rana z Kościoła Archika- 
tedralnego i Metropolitalnego Sgo J a n a ,  a po południu 
z  Kościoła Parafjalnego Śgo ALEXANDRA.

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA II.
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i ,

K r ó l a  P o l s k i e g o , 
etc., etc., etc. i  -

U r z ą d z a j ą c y  K o m it e t  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m , 
z w a ż y w s z y :

Że na mocy art: 88 Ukazu Najwyższego z <L,f3 
Lutego (2 Marca) 1864 r ,  o urządzeniu Gmin wiej
skich, Wójci gminni i sądy gminne używać mają pie
częci podług wzoru przepisanego przez Komisję Rzą- 

® Wo,iinotr7nvch: na nrzedstawieme tejże

rosyjskiej. W środku Herb Państwa z napisem u góry 
tegoż po rosyjsku i polsku: „Powiat NN, a u dołu pie
częć gminy NN“.

Art: 2. Pieczęcie takowe mają byc przygotowane 
w Mennicy Warszawskiej, w odpowiedniej liczbie sto
sownie do ilości gmin. . .

A rf 3 Wszelkie akta w imieniu W ójta gminy lub 
sądu gminnego sporządzane, winny być zaopatrzone 
pieczęcią i podpisem W ójta, oraz Pisarza jeżeli się 
takowy gdzie znajduje. Jeżeli Wójt gminy pisać m e 
umie w takim razie wszelką korespondencję, jaka  od 
niego z urzędu prowadzoną będzie, winien podpisy
wać Pisarz, zaś Wójt przykładać tylko na mej pie
częć, k tórą nie powierzając nikomu obowiązany je s t 
starannie zachowywać u siebie. _

Art: 4. Przygotowanie pieczęci w potrzebnej li
czbie odpowiadającej rzeczywistej ilości gmin, jak  ró 
wnież zaopatrzenia Wójtów w też pieczęcie, dopełni 
Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych.

Art: 5. Fundusz na przygotowanie pieczęci po
trzebnej, wyasygnowany będzie z ogólnych docho
dów K rólestw a, w którym to celu wydanem zo
stanie w właściwym czasie stosowne rozporządzenie.

Art- 6. Wykonanie niniejszego postanowienia, k tó
re  w Dzienniku Praw zamieszczone byc ma, porucza 
się Komisjom Rządowym Spraw Wewnętrznych, oraz 
P rzych od ów  i Skarbu, w czem do której należy. ^

Działo się w W arszawie na posiedzeniu K om itetu 
U rzą d za ją ceg o  w Królestwie Polskiem dnia 7 (19) 
Kwietnia 1864 r.

(Podpisano) Namiestnik, Jenerał-Adjutant,
Hrabia Berg.

Członek Komitetu Urządzającego,
Xiążę Czerkaski.

Za zgodność: Radca Stanu, Draszusow. (D. P.)

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, udzieliła 
pod dniem 3 0  Kwietnia (12 Maja) r. b. P. Jułjuszo- 
wi Żydow skiem u , wykwalifikowanemu Lekarzowi, 
przez Wydział Lekarski Szkoły Głównej Warszaw
skiej , pozwolenie do praktyki lekarskiej w Króle
stwie Polskiem. (Dz: P.) _________

Komora Składowa Warszawska, podaje do publi
cznej wiadomości, że w dniu. 19 (31) Maja r.b . od go
dziny lOtej z rana, odbywać się będzie w składzie 
tejże, głośna in plus licytacja, na sprzedaż różnych 
bawełnianych towarów i herbaty, ocenionych do wy- 

“ 6", "  ”j>-. o - - .-— - ~ ,  KnmUip R7» sokości rs. 1260; órAz wina niewykupionego w term i-
5ęci podług wzoru przepisanego przez.KoraiLję Rzą- ^  ^  ^  ocenionego do wysokości rs. 2 ,5 0 0 .-
ową Spraw Wewnętrznych; na przedstawień e tejże D yrektor Komoryi Radca Kollegjalny, Palattsofr— Se-
. o m i s j i  p o s t a n o w ił  i  s ta n o w i:  kretarz, Lesko/T.-Naczelnik Stołu, Ciemnoloński.

Art: 1. Wójt i Sąd gminny obowiązani są mieć » // (Dz:Pow:)
ieczęć formy okrągłej mającą średnicy cal 1,3 miary — .-----------------------------
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ISY CZASOWE O PŁACACH DLA URZĘDNIKÓW
A dministracji Gm innej,

'dzone przez urządzający Komitet w Królestwie 
dnia 7 (19) Kwietnia 180'4 r.

Art: 1. Urzędnikom Administracji Gminnej, za 
pełnienie ich obowiązków, przeznacza się płaca, do 
czasu ostatecznej w tej mierze decyzji, w wysokości 
nie mniejszej jak następuje:

a) Wójtom Gmin rocznie:
1* w gminach zawierających w sobie od 50 do 75 

domów mieszkalnych, rs. 50.
2. w gminach zawierających w sobie od 75 do 100 

domów mieszkalnych, rs. 80.
3. w gminach zawierających w sobie od 100 do 200 

domów mieszkalnych, rs. 120.
4. w gminach zawierających w sobie od 200 do 300 

domów mieszkalnych, rs. 150. , . .
5. w gminach zawierających w sobie 300 i więcej 

domów mieszkalnych, rs. 180.
We wszystkich Gminach Rządowych, do dyspozy

cji i bezpłatnego użytku nowo-wybranych Wójtów 
pozostają nadal, lub też na nowo wydzielają się, czę
ści ziemi na ten cel przeznaczone i o których jest 
mowa w artykule 14tym przepisów zatwierdzonych 
w roku 1862 dla wypuszczenia w dzierżawę dóbr 
Rządowych.

b) Ławnikom, przeznacza się, tytułem djet, po 
kop: 37 y2 za każde posiedzenie Sądu Gminnego, na 
którem ciż będą obecnymi. ,

c. Ustanowienie wysokości wynagrodzenia dla so ł
tysów pozostawia się uznaniu zebrania gromady, 
z tern jednak zastrzeżeniem, że wysokość ta nie może 
być mniejszą od ustanowionej dotychczas w dobrach 
Rządowych, a mianowicie:
We wsi zawierającej w sobie do 10 osad, rs.

„ mającej do 25 o s a d ..................... ......
„ » » 30 „ ............................... .
„ „ * 60  .
"  ”  ” • 8 0  '• i o n  ' ai  nakoniec wre wsi mającej więcej jak 80 osad.

2 k.
o
4
5
6 
7

70
60
50
40
30
20

rocznie.
Lecz w tych wsiach, gdzie Sołtysi pobierali dotąd 

wyższe od pomienionego wynagrodzenie,— wysokość 
takowego zmniejszaną im być nie może.

Płaca przypadająca Sołtysom we wsiach dotychczas 
Rządowych, potrąca się z ogólnej summy podatków 
każdej wsi,— ten zaś kto będzie wybrany na Sołtysa 
wnosi stosunkowo mniej podatków.

We wsiach należących dotychczas do właścicieli pry
watnych, płaca Sołtysa ponoszoną będzie przez mie
szkańców właściwej wsi, rozkładu zaś takowej pomię
dzy nich dopełnia zebranie gromady.

Art: 2. W miejscowościach, gdzie według uznania 
Naczelników Wojennych Powiatowych, okaże się mo- 
żebnem mianować w obecnym czasie Pisarzy, ciż Na
czelnicy Wojenni mogą przeznaczyć im, na rachunek 
gmin, czasowo, dopóki przez Urządzający Komitet o- 
stateczne w tym przedmiocie przepisy wydane nie zo
staną, płace w wysokości nie przenoszącej płac, arty
kułem poprzedzającym dla Wójtów Gmin przezna
czonych.

Pisarzom za wykonywanie przez nich właściwych 
im obowiązków w kilku gminach, mogą być podwyż

szane płace w stosunku do ilości domów, z tem 
zastrzeżeniem, że takowe w żadnym razie nie mogą 
przenosić najwyższej płacy dla Wójta Gminy ozna
czonej.

Art: 3. Na wydatki kancelarji, jako to: na mate
riały piśmienne, przygotowanie drukowanych blan
kietów, prenumeratę Dzienników GubeEnjalnych, opał 
i t. p., przeznacza się do dyspozycji Wójta Gminy sta
ła  summa roczna:
w gminach mających od 50 do 100 domów miesz
kalnych rs. 20; w gminach mających od 100 do 300 
domów mieszkalnych rs. 30; w gminach mających od 
300 i więcej domów mieszkalnych rs. 45.

Art: 4. Wydatkinautrzymanie Administracji Gmin
nej ponoszone być mają na rachunek gminy, która 
również obowiązana jest wyznaczyć lokal dla kance- 
larji Gminy i Sądu Gminnego, jeśli takowe nie będą 
mogły mieścić się w mieszkaniu Wójta Gminy.

W gminach Rządowych gdzie już są gotowe lokale 
dla Administracji Gminnych, lokale te oddają się do 
dyspozycji nowo-wybranego Wójta Gminy.

Art: 5. Rozkład pomienionych wyżej wydatków 
pomiędzy właścicieli nieruchomości ziemskich w obrę
bie gminy, ustanawia się decyzją Zebrania gminy, na 
zasadzie Art: 83 Najwyższego Ukazu z dnia 19 Lute
go (2 Marca) 1864 roku, o urządzeniu Gmin Wiej
skich; lecz od czasu zapadnięcia ostatecznych decyzji 
Zebrań gmin, powyższy rozkład wykonywa się w spo
sób następujący:

w gminach prywatnych, gdzie znajdują się grunta 
folwarczne i włościańskie, właściciele gruntów folwar
cznych, ponoszą połowę wszystkich wydatków potrze- 
bnychna Administrację gminną, drugą zaś połowę pono
szą włościanie. Część przypadająca na włościan rozkła
da się pomiędzy gromady wioskowe wchodzące w skład 
gminy, w stosunku ilości domów mieszkalnych w każ- J 
dej gromadzie wioskowej znajdujących się; w Gminach j1 
Rządowych, w obrębie których znajdują się folwarki 
skarbowe, wypuszczone w dzierżawę, dzierżawcy mają | 
wnosić corocznie po 5% od summy dzierżawnej, ńa : 
Administrację gminną, brakującą zaś na ten przed- ■ 
miot summę, uiszczać winni włościanie podług roz- I 
kładu dopełnić się mającego pomiędzy gromady wio- 1 
skowe wchodzące w skład gminy, w stosunku ilości 
domów mieszkalnych, znajdujących się w każdej gro- j 
madzie wioskowej;

w gminach pomięszanych, gdzie połączeni są wło
ścianie osiedleni na gruntach, które dotychczas nale- I 
żały do właścicieli prywatnych, z włościanami osie- | 
dlonymi na gruntach, które dotychczas należały do 
Skarbu, lub gdzie razem z włościanami jednej z tych 
dwóch kategorji znajduje się,, tak zwana drobna 
szlachta, zamieszkała na własnym gruncie, czasowy 
rozkład pomiędzy mieszkańców gminy wydatku na 
Administrację gminną, wykonywa się na pierwszy 
raz, stosownie do wyżej przywiedzionych zapad, z roz
porządzenia i po porozumieniu_się Komisji Spraw 
Włościańskich z Naczelnikami Wojennymi Powiato
wymi. O wydanych przez siebie rozporządzeniach Ko
misje obowiązane są niezwłocznie szczegółowo t Tb.' 
nieść Urządzającemu Komitetowi.

A rt. 6. Pom ienione wyżej przepisy tak o płacach 
i w ysokości w ydatków  kancelaryjnych, jak i o rozk ła -
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dzie potrzebnych na ten cel funduszów zatwierdzają 
się czasowo, sposobem próby i winny być poddane 
ostatecznemu rozpoznaniu, po zebrdniu należytych 
wiadomości za pośrednictwem miejscowych Komisji 
spraw włościańskich.

Podpisano: Namiestnik, Jenerał-A djutant,
H rabia Berg.

Członek Komitetu Urządzającego,
Xiążę Czerkaski.

Za zgodność: Radca Stanu Draszmow. (D. P.)

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych ogłasza: 
że Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem, de
cyzja przez wypis z protokółu posiedzenia swego 
z dnia 2 (14) Maja r. b., N er 427 wydaną, posta
nowił: , .

1) że wydawanie właścicielom dóbr prywatnym  i 
instytutowych, w miarę ich zgłaszania się, kopji z ta 
bel prestacvjnych z roku 1846, z decyzji nad niemi 
przez b. Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych wydanych, i z dodatkowych tabel w r. 
1861 sporządzonych, tak  jak  dotąd należało, tak  i 
nadal należy do Komisji Rządowej Spraw Wewnę
trznych, i dopełniane być winno na żądanie strony, 
po poświadczeniu rzeczonych kopji przez Referenta, 
Naczelnika Sekcji W łościan i Kolonistów, oraz Dy
rektora Wydziału Przemysłu i Kunsztów;

2) że niezależnie od stempli, które dla dokasowa- 
nia do wydawanych kopji, tak  jak to dotychczas m ia
ło miejsce, przez właścicieli dóbr składane być po
winny, uiszczaną być ma przez tychże właścicieli n a 
leżność po jednym rublu srebrnym za każdy arkusz 
żądanej przez nich kopji z tabeli prestacyjnej, licząc 
taką ilość arkuszy, na jakiej oryginalna tabela jest 
spisaną, a środkowe półarkuszki, zaliczając dwa na 
jeden arkusz;

3) że taka sama opłata po jednym rublu  srebrnym 
za arkusz, lub za dwa półarkuszki, uiszczana być ma 
za kopje z oddzielnych decyzji wydanych nad tabela
mi prestacyjnemi z r. 1846, i z tabel dodatkowych
z r. 1861, wreszcie: . .

4) że Komitet Urządzający zalecił przepis powyż
szy podać do powszechnej wiadomości.

O powyższej decyzji Komitetu Urządzającego, - 
m isja Rządowa zawiadomiła Rządy Gubernja n 
poleciła im, aby takową w najbliższych numera 
Dziennika Gubernjalnego podały do powszechnej 
wiadomości, z objaśnieniem: że strona żądająca ko
pji z tabel, lub decyzji o jakich wyżej mowa, winna 
w n i e ś ć  stosowną prośbę do Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, i według informacji tamże po Wsiąść 
sie majacej, obowiązana jest złożyć potrzebną ilość 
papieru" stemplowego wraz z dowodem z opłacenia 
w  K a s i e  Gubernjalnej Warszawskiej, należności za 
wydanie tych kopji obliczonej. (Dz: Pow:)

Tako ważnv przyczynek do historji handlu w Polsce, 
fktóra zamierza wydać jeden z Obywateli tutejszych),

L ilio m k ie g o , w programie Szkoły Techniczne, Kra- 
kowskiej na rok 1839 zamieszczona pod napisem, 
„Krótki rys historji handlu w Polsce z sąsiedniem u od- 
leglejszemi narodami’ .Autor jej nader troskliwie badał

źródła do dziejów przeszłości naszej* i często pjzywo- 
dzi Stryjkowskiego, Naruszewicza, Czackiego, B andt- 
kiego, Święckiego, Surowieckiego, Skrzetuskięgoi in
nych, powołuje się również na Świtkowskiego Pa
miętnik Historyczno-Polityczny z 1784-r., i na Dzien
nik Handlowy z 1786 roku. Podobnież można znaleść 
ciekawe szczegóły w Jekla wiadomości o handlu mia
sta Krakowa, w dziele Siarczyńskiego obraz Polski 
za panowania Zygmunta IHgo. Również ważnemi 
źródłam i do dziejów handlu u nas, są przywileje 
X iążat i Monarchów. Władysław Łokietek przecież 
Hanzeatyckiemu miastu Lubece przywileje wydawał.
W aktach miejskich podobnież ciekawe urządzenia 
znaleść można; historje m iast Lwowa, Krakpwa, W il
na i innych, mogą w tym względzie ułatwić poszuki
wania Handel Polski po większej części dawniej był 
w ręku obcych przybyszów, Żydów, Ormian, Niemców, 
Hollendrów i Szkotów, narodowości te wyłącznych 
używały przywilejów, w niektórych miastach osobne
mieli bazary Sady i Władze, póki się stanowczo z lndno- 
%?■S k ą Ł s p o l i l i .  O prawach zatem i zwycza* 
jach tych cudzoziemców w Polsce, niemniej zajmującą
byłaby wiadomość. . ,

Kiedy u nas polowania z sokołami prawie dzis są 
nieznane; na wschodzie tymczasem prak tykują  się one 
w najlepsze; a co szczególniej zasługuje na. uwagę, 
że używają do tego jastrzębi, k tóre my P ™ m e  
staram v się jak  najbardziej wytępiać. Xajsposohniej_ 
szym ilo tego, jako najłatwiejszym do oswojenia i  
ułożenia do pola, jest ta k  zwany gatunek wędrowca, 
czyli Balco peregrinu*; szczególni^ też kiedy otf mło
dości wyjęty je s t z gniazda i chowany w « om u, Ten 
sposób polowania, tyle ma powabu, «  z ta 
cznych myśliwych raz tylko jest świadkiem podo
bnych łowów, ten pewno przeniesie je  po nad wszy-

Stk Złożono w Redakcji Kuriera od E.O. po rs. 1 n a  
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo
łam i: XX. Reformatów, Kapucynów, i przed Dobro
czynnością, razem rs. 3 . ____________

O wystawionych niedawno w Wiedniu pracach A r
tystów Polskich na tamecznej Akademickiej wystawie, 
nie mamy jeszcze bliższych wiadomości prócz tej, że 
znajdujący się tam obraz Lóffłera powrót z niewoli 
(w XVIIm wieku) dla Dworu Cesarsko-Austrjackiego 
zakupiony został. O Paryżu za to mamy szozegóły, iż 
na teraźniejszej wystawie Sztuk Pięknych pomieszczo
ne dzieła Artystów Polskich: Cyprjana Dylczynskiego 
(ucznia Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięknych) Jan  
Kazimierz w Klasztorze St. Germain des Pres, S tan i
sława Chlebowskiego Joanna d’Arc i ostatnie chwile 
Jana  Iłlgo , Herm ana Loeschin a wesele włościan L i
tewskich, Lucjana Przepiórskiego dziewice, W iktora 
Brodzkiego dwa kupidyny, Marek Aureljusz (rzeźba) 
Cyprjana Godebskiego gruppa (rzezba) F rancuzi 
także dali obrazy z przedmiotów Polskich L angće 
epizod wojenny, Fournier jeźdźca, i D onnięr postać 
kobiety. . ,

Niektórzy autorowie i artyści dram atyczni w P a 
ryżu zwykli zbierać się raz na miesiąc na ob«iad w je
dnej z restauracji. Qtoż po ostatnim  takim  obiedzie, 
jeden z biesiadnikó^, autor sztuk grywanych z powo-

(*)
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dzeniem w Odeonie, E rnest Dubreuil, wyjrzał na uli
cę oknem otwartem i oparł się o poręcz żelazną 
w środku okna będącą. Tymczasem poręcz takowa 
tego samego właśnie dnia była wyjmowaną i wsta
w ianą, gips był jeszcze nie zasecbł, za silniejszem 
przeto oparciem się DubreuiPa wyleciała, Dubreuil 
strac ił równowagę i wypadł na ulicę, szczęściem że 
padł na stolik marmurowy o który oparł się rękam i i 
tym  sposobem złagodził gwałtowność upadku. Stolik 
jednak poszedł w kawałki, autor zaś uległ mocnemu 
potłuczeniu.

Prócz Afrykanki i Judyty, Meyerbeer m iał zosta
wić w rękopismach jeszcze dwie Opery: Almanzor, 
Brama Brandeburgska, Chóry i intermezzo do traje- 
dji Eschylesa Eumenidy, E n trak t (rem ajor) na dwo
je  skrzypców, obój, klarnet, trąby i bas. 20 melodji 
do pieśni w powieściach Szwartzwaldskich Auerbacha, 
18 kanzonet do słów Metastazego, muzyka do śpie
wów w drammacie Pani Birch Pfeiffer, 12 psalmów 
na  dwa chóry bez towarzyszenia orkiestry, Stabat 
Mater, Te Deum, Miserere, W arjacje na fortepjan, 
Symfonję koncertową na skrzypce i fortepjan z or
kiestrą. .

P anna Helena Zawiszanka, znana na scenie War
szawskiej, weszła do składu Opery Czeskiej w Pradze 
i występowała z wielkiem powodzeniem w Żydówce.

Dziś o godzinie 9tej z rana, w Kościele 0 0 . Ka
pucynów, odbyło się Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Jana  Jakubowskiego, syna tutejszego Oby
watela, w roku zeszłym zmarłego, w obec zgroma
dzonej Familji, Przyjaciół i Znajomych. (1985).

Józef Jezierski, Kontroler Kasy Gubernjalnej W ar
szawskiej, po długiej chorobie,opatrzony SS. SAKRA
MENTAMI. przeżywszy la t 58, onegdaj życie zakoń
czył. Exportacja zwłok jego nastąpi dziś o godz: 6ej 
po południu, z Kaplicy Kościoła Katedralnego Sgo 
J a n a , na cmentarz Powązkowski, na k tórą Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza się. (1970).

Leon Bartold, M ajster Młynarsk i ,  mając la t 34, za- 
onegdaj rozstał się z tym światem. Pogrążona w nieu
tulonym żalu pozostała Żona wraz z Dziećmi, zapra
sza Familję, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych, na wy
prowadzenie zwłok, dziś o godz: le j po południuzK a- 
nlicv DziFCiATkA JEZUS, na cmentarz Powązkowski.
1 - (1971)

Robert Tschepke, Kupiec, onegdaj rozstał się z tym 
światem. Pogrążona w nieutulonym żalu pozostała 
Żona wraz z Dziećmi i Familją, zapraszają Przyjaciół, 
Kolegów i Znajomych zmarłego, na wyprowadzenie 
zwłok, ju tro  o godzinie 5tej po południu, z Kaplicy 
Ewangelicko-Augsburgskiej przy ulicy Mylnej, na 
cmentarz tegoż wyznania. (2010).

W dniu l ly m  z. m. sprowadzone zostały do grobu 
familijnego w Opatówku pod m. Kaliszem, zwłoki ś. 
p. Zygmunta Radoszewskiego, Syna b. Dziedzica tych
że dóbr, zmarłego w Poznaniu d. l5go Grudnia 1862 
r., młodzieńca najszlachetniejszego i pełnego najpię
kniejszych nadziei, zgasłego w wieku życia la t 17. 
Licznem zebraniem tameczni oficjaliści, a dawni słu 
dzy dali dowód swego współczucia niepocieszonej 
Matce, Braciom i Rodzinie, zgromadzonej dnia tego.

(1960).

W Siedlcach, w dniu 20 b. m. po ciężkiej chorobie, 
zakończył życie z powszechnym żalem Kolegów, a  
większym jeszcze Nauczycieli, uczeń Gimnazjum tam 
tejszego ś. p. Ju ljan  Sobiczewski. Był to młodzieniec 
najpierwszy w klassie, najpiękniejszych nadziei i wie
le obiecujący, który kiedyś niewątpliwie stałby się 
chlubą i zaszczytem Szkoły! Na nieszczęście, mimo 
usilnych starań  Lekarzy, zbyt wcześnie bo zaledwie 
15ty rok licząc, musiał umierać i zadać straszliwą bo
leść sercu Rodziców i tych wszystkich, co go praw
dziwie kochali. Pokój jego duszy!

Przed dwoma tygodniami, prawdziwie nieszczęśli
wa osoba, w przejeździe przez Siedlce, zgubiła wo
reczek, a \y nim przeszło 150 złp. srebrem i dukat, 
stanowiący drogą pam iątkę ślubną. Woreczek ten, 
znalazła dziesięcioletnia dziewczynka, Honorcia M., 
córka wcale niezamożnego, tamtejszego procederzy- 
sty, i natychm iast oddała matce, z prośbą, aby wy
szukać poszkodowanego. Ponieważ dano znać o tern 
i miejscowemu Proboszczowi, w parę dni, znalazła 
się poszkodowana właścicielka, i swój skarb nieo
ceniony odebrała. Ale jakież było jej zadziwienie, 
gdy pomimo-prośb, żadnej nagrody przyjąć nie chcia
no! Dopiero, kiedy poszkodowana oświadczyła, że 
inaczej pieniędzy swych nie odbierze, przyjęto ofia
rowane dla małej córeczki złp. 20, które stosownie 
do rady i życzenia obecnych tem u osób, złożono 
w Kassie Oszczędności. (Zapisując w kronice naszej 
fakt ten świadczący o uczciwości ubogich ludzi, za
łączamy najszczersze życzenia- dla małej Honorci, 
aby naśladując poczciwość Rodziców swoich i postę
pując zawsze drogą tak  piękną i szlachetną, docze
kała się kiedyś znacznego zasobu, z ofiarowanej jej 
nagrody!).

Donoszą nam z pod Łomży, iż tam  ciągłe zimna i 
śniegi dokuczały jeszcze w początkach b. m.; 9go wy
wózka zboża odbywała się na saniach.

..Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Warszaw
skiego,” wydawany pod redakcją główną D ra S ta 
nisława Janikowskiego, w poszycie za miesiąc Marzec 
i  Kwiecień, zawiera: 1) Przyczynek do Fizyologji 
krążenia krwi, przez D ra H. Hoyera; 2) Dokończe
nie sprawozdania lekarsko-chirurgicznego z wypra
wy do gór Lezgińskich, przez D ra J. Minkiewicza; 3) 
Odczyt wstępny do wykładu Fizyologji, przez Dra 
H. Fudakowskiego; 4) Kronikę lekarską zagraniczną, 
przez D ra J. Kulskiego; 5) Wyciągi z literatury  zagra
nicznej; 6) Rozbiór dzieła D ra Szokalskiego „Fan
tazyjne objawy zmysłowe” przez Dra R. Pląskow- 
skiego; 7) Rozbiór dwóch broszur: Ludwika Janusz
kiewicza „O ranach w ogólności” i D ra Gregorowi- 
cza „Praktyczna nauka opatrywania przypadkowych 
skaleczeń, stłuczeń i ran,” przez D ra J. Kosińskiego; 
8) Rozbiór przeglądu Lekarskiego Krakowskiego, 
wydanego w kwartale 2, 3 i 4 roku zeszłego; 9) Roz
maitości lekarskie.

Zapowiedziany Katechizm  (mniejszy), Religji Rzym
sko-Katolickiej, przez X. Mateusza Solarskiego, Ś. T. 
Dra, wkrótce opuści prassę, nakładem W. J. B łaszio- 
wskiego, tak  dobrze zasłużonego Wydawcy dzieł nau
kowej treści.

W dniu wczorajszym o godz: 2ej po południu, J a 
dwiga Strzelecka, wyrobnica, la t 32 licząca, zamie-
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zkała pod Nrem 2906, pracując w Parowym Młynie 
rzy ulicy Solec, przypadkowym sposobem spadła 
wysokości 3go piętra i mocno potłukła się. Obe- 

nie znajduje się na kuracji w Szpitalu Śgo R o ch a .

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. New-York, 7go Mn j a . -  Dziennik „Wa- 

hington-Republikan“ zapewnia, na zasadzie raportu 
ieautentycznego, jednak przez rząd otrzymanego, że 
enerał G rant odparł na 3 mile armję Jenerała Lee. 
‘odług innycli pogłosek Lee, pozostawił swych zabi- 
ych i ranionych na polu bitwy. Zdaje się, że Jenerał 
iran t ściga dalej nieprzyjaciela, i że dwiema kolum- 
ami ruszy na Richmond. Te wieści w których prawdo- 
odobieństwo powszechnie wierzono wywołały ijielką 
adość w New-York. (In: Bel:).

ANGLJA. Londyn, ldgo Maja.— Cała rodzina Or- 
iańska zebrana jest obecnie w Claremont, na uroczy- 
tość ślubną Hr: Paryża z Infantką Marją Izabelą,, naj- 
tarszą córką Xcia Montpensier. Ślub nastąpi nie 31 
. m. jakpierwiastkowo głoszono, lecz 30 b. m .—Wczo- 
aj obchodzono wielką ucztą w St. James-Halle, pod 
rezydencją XięciaW alji, 75tą rocznicę Royal-Litera - 
y-Fund, to jest Stowarzyszenia, którego celem jest 
opieranie biednych pisarzy. Xiążę wywiązał się bar- 
zo dobrze z swego zadania, to jest prezydowania po 
az pierwszy na podobnej uroczystości. W ciągu wie- 
zora podpisano składek na 2,000 fst. Królowa daje 
orocznie na ten cel 100 gwineo w.— Wyborcy zokrę- 
u Halifax ofiarowali onegdaj, w dowód szacunku i za- 
fania, przepyszny kandelabr srebrny swemu repre- 
entantowi P.' Stansfeld.— Opinja publiczna w Anglji 
aczyna się zwracać przeciw Królowej, z powodu prze
gnania, iż w sporze Duńskim trzym a stronę Niemiec.

(N. Pr: Ztg).
AUSTRJA. Wiedeń, 20go Maja.— Krąży dziś pogło- 

ka, że zjazd Cesarza Austrjackiego z Królem Pruskim  
lastąpi w Berlinie.— Wieści o zwołaniu nadzwyczaj- 
tego posiedzenia rady Państwa ucichły, co dowodzi iż 
de należy sie obawiać zakłócenia pokoju Europejskie - 
50. (Wien: Ztg).

AZJA. -  Podług wiadomości z S zanghaj datowa
nych 9 Kwiet: a ttak  wojsk Cesarskich na Ringtang, 
:ostał odparty, przyczem wodza ich Gordona raniono. 
Aojska Cesarskie zuowu się zebrały, a otrzymawszy 
maczne posiłki, posuwają się naprzód w celu pono- 
vienia ataku. Zdaje się, że powstańcy są zamknięci ze 
Wszech stron. (In: Bel:).

FRANCJA. Paryż, W  go Maja. — „M onitor11 ogła
da dekret przedłużający do 25 b. m. posiedzenie Cia- 
a Prawodawczego, oraz zawiadamia, że małżonka Xię- 
%  Napoleona jest w stanie pożądanym.— Ciało P ra
codawcze zatwierdziło onegdaj budżet dla Algierji, na  
Summę 14 356 013 fr, a wczoraj budżet m arynarki i o- 
*ad n a  1 5 1 ,0 9 2 ,2 3 2  f r . -  Podobno w Londynie przy- 
ięto już w zasadzie przedłużenie rozejmu w Danji na- 
1 tygodnie które to przedłużenie urzędowme na po
jedzeniu konferencji d. 28go uchwalonem zostanie. 
Radzieje te korzystnie oddziaływają na g ie łd ę .-  Po
między Anglją i Persją, zachodzą niejakie nieporozu
mienia z powodu wyspy Bahrein, leżącej w zatoce Per
skiej. Persja rości prawo do własności tej wyspy, a An-

glja utrzymuje, że na zasadzie trak ta tu  przed laty za
wartego, do niej należy wyłączna opieka tamecznego 
Naczelnika arabskiego. W yspa ta  jest dość ważną, ja 
ko leżąca na głównej drodze z Indji do Europy.— Po
dobno w kwesiji Tunetańskiej panuje nie najlepsze po
rozumienie pomiędzy Francją i Anglją. (Nora).

HISZPANJA. Madryt, 20g o  Maja. — Wczoraj Mi
nister spraw zagranicznych przemawiał w Kortezach, 
w kwestji Włoskiej. Oświadczenia jego na korzyść nie
zawisłości O jca Śgo, okryte zostały jednozgodnemi o- 
klaskami. (Schl. Ztg).

X1EZTWA NADDUNAJSKIE. Bu/carest, 19 Ma
ja  — Najzupełniejsza spokojność panuje wmieście. 
Xiążę Kuza nie chciał ani przyjęcia Urzędników, ani 
manifestacji publicznej, ani Te Deum. Urzędnicy pra
wie jednozgoduie podpisują adres potwierdzający jego 
postępowanie. Nadeszło tylko sześć dymisji bez zna
czenia. Metropolita ogłosił także odezwę pochwalają- 
cą krok Xięcia.— Żadne aresztowanie me miało miej
sca, i żaden dziennik nie był zamknięty. (St. Anz.).

Telegram z Paryża datowany 23go Maja donosi, że 
poprzedniego dnia wypłynęła z Tulonu do Tunis reszta 
eskadry morza Śródziemnego. Cztery fregaty prze
znaczone są do transportu wojsk do Algierji.—„Jour: 
des Debats" utrzymuje, że kilka pułków jazdy i pie
choty otrzymało rozkaz pospieszenia do Tulonu, zkąd 
do Algieru wyprawione zostaną.—Wszystkie te wiado
mości zdają się wskazywać, że powstanie w Algiearze 
przybrało nieco groźniejszą postać. Powstanie w iu -  
nis rozszerzyło sig również po całem wybrzeżu od La 
Calle do Tripolis.—Zdrowie Marszałka Pelissier miało
się nieco polepszyć. . .

Lord Palmerston wrócił do zdrowia i 20 b. m. zja
wił się znowu na posiedzeniu Izby Niższej. Przybycie 
jego dało powód do prawdziwej owacji ze strony wszy
stkich Członków Parlam entu.

Z Bukarestu donoszą pod datą 22 b. m., że wykry
to tam spisek m ający na celu zwalenie Xięeia Kuzy, i 
że w skutku tego aresztowani zostali: Doktór Lamberd 
i Xiążę Soulzo.

Korrespondencje z New-York dochodzą do 12 b. m. 
Podług nich 5 i 6go, stoczone zostały dwie krwawe b i
twy, jednakże bez stanowczego rezultatu, między Je 
nerałem Związkowym G rant i skonfederowanym Lee. 
Lee uskutecznił następnie 7 b. m. w porządku odwrot, 
a G rant ścigał go. 8go i 9go miały miejsce utarczki. 
Dnia lOgo zaszła trzecia bitwa pod Spotsylvania (na 
północ od Richmond). Dzień l i t y  przeszedł spokojnie. 
S trata Związkowych w poległych i ranionych ma do
chodzić do 40,000 ludzi. Jenerał Longstreet, został 
ciężko raniony. (Indep: Belge).

S z a r a d a .
W prost p ie rw sza  i wspak trzecia,  dokładnie wskazuje, 
Wprost dru ga  i wspak trzecia,  przedmioty szacuje 
P ie rw sza  druga  litery, a w szys tek  w swem łonie,
Ileż pochłonął życia, ile S° pochłonie!
Ile zgasło w nim dumy i dzikich żądz ludzi,
A jednak i dziś jeszcze ludzką chciwość budzi!

(Zeszły Monogram: Bahoan).
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R o zm a ito śc i. — Zmarły Król Bawarski Maxymi- 
ljan, bawiąc przed kilku laty w Wiedniu, przebywał 
po kilka godzin codziennie w galerji obrazów w Bel
wederze. Skromny ubiór nie zdradzał w nim bynaj
mniej dostojności Monarszej, a zamiłowanie i pilność 
z jaką  studjował arcy-dzieła sztuki, kazały się w mm 
domyślać artysty rozpatrującego się w utworach mi
strzów. W tym to właśnie celu, chodził wówczas do 
galerji także codziennie młody jeden Malarz, a spo
tykając się za każdą razą z Królem, zbliżył się don 
jednego dnia, i z poufałością do jakiej upoważniała 
go, wedle jego mniemania, wspólność zawodu, rozpo
czął z nim rozmowę o sztuce. Myśli i poglądy, jakie 
Król w rozmowie tej objawił, tak  zaimponowały mło
demu artyście, że podając rękę nieznajomemu, zawo
łał w uniesieniu: „Musimy być przyjaciółmi. Kroi 
podał mu nawzajem rękę i oświadczył, iż sobie poczy
ta  za szczęście, być przyjacielem tak  dzielnego i p ra 
cowitego młodzieńca. „Ale, dodał zarazem, 1 an m u
sisz się jeszcze dużo uczyć.” „Ech! rzecze artysta, po
rzuć już tego Pana, a mów mi po prostu ty! J a  się na
zywam Huber, a jakież twoje nazwisko.-' Ja  się na
zywam Witelsbach” „W itelsbach” nie znam tego n a 
zwiska, a przecież byłem przekonany, że widzę przed 
sobą jednego ze znakomitych Malarzy. W twoim wie 
ku mój kochany Witelsbachu, albo się już jest czems, 
albo się już nigdy niczem nie będzie. „To prawda,od
p arł Król, ale okoliczności.” „Tak, okoliczności, przer
wał Malarz, rozumiem, mówisz o pieniądzach, ioc  
to i  mnie te przeklęte pieniądze stoją na zawadzie. 
Gdybym miał pieniądze, musiałbym być Rafaelem!

Mnie właśnie na pieniądzach nie zbywało, rzekł 
zaowu na to Król. Inne całkiem okoliczności sprawi
ły, że musiałem oderwać się od sztuki, chociaż ją  
kocham całą duszą, a zająć się polityką.’ „A. na 
miłość B o z k ą ! jak  się też tak nudną rzeczą można 
zajmować!... zawołał z rodzajem pogardy Huber. Ale 
wiesz co bracie, nie pożyczyłbyś mi ty parę gulde
nów’ " „I owszem, wieleż chcesz?” „No, dajmy na to, 
tak  z pięć guldenów.” „Dobrze, mój kochany, ale me 
mam pieniędzy przy sobie.’ „ To widzę tak  samo zu 
pełnie jak ja.” „Jeżeli możesz zaczekać do ju tra , to 
ci z pewnością będę służył, a nawet jeźli cbeesz, to 
mogę ci pożyczyć i więcej. „Właściwie mówiąc, 
mnieby się dzisiaj zdały pieniedze, bo widzisz ko- 
cbanv Witelsbachu, djable teraz koło mnie kuso. 
Żołądek skrzypi mi ja k  nie nasmarowane koło, a 
farb przecież jeść nie mogę.” „Gdzież mieszkasz?” 
Młody artysta powiedział Królowi swój adres. „N aj
dalej w południe będziesz miał pieniądze, czekaj na 
mnie w domu.” Z uderzeniem 12 godziny, służący 
w liberji ukazał się w mieszkaniu Hubera, i rzekł: 
„Pan W itelsbach przeprasza Pana, że me może mu 
sam służyć, ale przesyła Panu pozdrowienie i tę  pa
czkę.” To powiedziawszy, położył przed zdumionym 
Malarzem paczkg banknotów, w k to i ej było 1,200 
słp. (300 reńskich) i wyszedł. Nazajutrz Huber szu- 
kał po galerji swego nowego przyjaciela, ale przy
jaciel nie pokazał się. Dopiero służący miejscowy, 
zapytany przez Malarza, rozwiązał mu całą zagadkę. 
Dowiedziawszy się kto był jego dobroczyńcą, zmię- 
szał się zrazu artysta niezmiernie, a po namyśle, po
stanowił złożyć ńa piśmie podziękowanie Królowi,

w którem  jednakże już do swego przyjaciela przez ty, 
nie przemawiał. W krótce otrzym ał odpowiedź na 
swoje pismo, a w niej zapewnienie rocznej pensji 
w ilości 300 r e ń s k i c h . ________________________

Świeżo sprowadzone z zagranicy: Arlyficyalne ząbki 
sztuczne; przytem Specyfiki roślinne, wyleczające szyb
ko i na długie la ta  wszelkie Cierpienia zębów, nawet naj - 
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. — Najnowszy f 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty. Bons od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym 
wieku;— są do nabycia za cenę bardzo względną u J. 
Neuman, dentysty Paryzkiego, -  na Krakowskiem- 
Przedm: Nr 23 (nowy) blizko Poczty, w godzinach do 
12 z r a na i od 3 do 5 z południa. (Nr 208)__________

Przyjeelin.il do Warszawy*
Budny Teofil Ob: z Sielunia nr 625; Czachowski Konstan

ty Ob: z Budzisk nr 50o; Lasocki Adrjan Ob: z Ostrowia 
nr 476; Orłowski Felix Ob: z Zawad nr 500.

W y j e c h a l i : Grabowski Ferdynand Ob: do Itdzu-
chowa; Potocki Henryk Hr: do Koniecpola; Wessel Ignacy 
Ob: do Lublina. .

Przyjechali koleją żelazną i  Antecki Antom 
Doktor z Krakowa nr 556; Yincenti Jakob Cukiernik
z Bern nr 459. ,

Wyjechali koleją żelazną: Buncel Dawid
Kupiec do Paryża; Stejn Ludwik Klasyfikator wełny do Ber- 
lina; Wejss Wolf Komis: Handlowy do Krakowa.

D O N IE S IE N IA . . a
Apteka niżej podpisauego, ma hoąor zawiadomić 

WW. Doktorów i szanowną Publiczność, k tó ra  swem 
zaufaniem zaszczycać ją  raczy, że wody mineralne na
turalne tegorocznego czerpania, otrzym ała następują
ce: Adelheidsąuelle, Billiuer Sauerbrunn; Egerskie, 
Emskie Kesselbrunn i K raenchen;Friedricbshaller Bit- 
ter-wasser; Hamburg Elizabathąuelle; Iwonicz; Karls- 
badzkie: Miihlbruun, Schlossbrunn i Sprudel; Kis- 
singen-Piakoczy; Kreuznach Elizenquelle; Krynicka; 
Kudowa; Lippspringe Armininsquelle; Marienbadzkie 
Ferdiaandsbrunu i Kreutzbrunn; Obersalzbrunn; Pul- 
nauer; Pyrm ont Stahlbrunu; Saidschiitzer Bitterwas- 
ser; Schwalbach Stahlbruner; S elters; Spaa Pouhon; 
Szczawnicka wszelkich źródeł; Yichy Celestiu i G ran
de Grille; Wildungen; oraz solanka Ciechocinska; W o
da Buska i Solecka. Do kąpieli: Błoto czyli szlam 
Buski; Kreutznacher Mutterlauge; ług Ciechociński; 
mydło Karlsbadzkie; sól morska i szlam Ciechociń
s k i . -  Edward Koope, Właściciel Apteki przy ulicy No- 
wy-Świat Nro 1258a. (1769).

T AIT ATU większe i mniejsze są do wynajęcia] 
u, L U a i tL E  w nowym murowanym domu przy uli-jL 
key Złotej Nr 1 5 0 8 a, trzeci dom za ulicą Sosnową, b liz -J  
[ko  Kolei. Wiadomość na miejscu u Stróża. (Nr 1695).!.

110 ̂  ^  ^  ^  
n,va P okoje  z Przedpokojem i Kuchnią, Umeblowa

ne są do wynajęcia od Śgo Jana na. agiem piętrze od fron
tu, naprzeciwko Śgo Krzyża, pod Nr 404. Wiadomość u 
S tróża miejscowego. (Nr 16o 7 h ^ ^
® t o c o c « » o c * » ' > = 5 0 ' * * ?  - j o o o  Q

j i O l i i  la t 5 mający, rosły i dobrzej 
3 zbudowany, zdatny do wierzchu jest doj 

, -r ,|—if-rr- \ sprzedania przy ulicy -Kruczej N er! 
i 1680a; wiaiomość u  służącego Rocha. (Nr^ 195d).j
I O Q C O O C X » <  '
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Rząd Rnbernjolny w«r»»*wskl.
N a zasadzie reskryptu  Komisji Rządowej Spraw W ewnę

trznych z dnia 2  (14) M aja r. b. N r 1 0 ,5 4 9 /6 ,6 5 7 , R ząd Gu- 
bernialny podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 18 
(301 M aja r. b. o godzinie I2ej w południe, odbędzie się 
w sa li posiedzeń R ządu Gubernjalnego tutejszego, licytacja 
in minus, tylko przez opieczętowane deklaracje na  dostawę 
od dnia i (13) Październ ika  186 4  r. lub wcześniej, o lleby 
zaszła potrzeba, do dnia 1 (13) Stycznia 1867 r., przy wzglę
dzie n a  punk t 20 warunków licytacyjnych, węgli ziem nych 
czyli kam iennych, do ogrzewania pieców żelaznych urządzo
nych w barakach , wzdłuż linji drogi Żelaznej YVarszawsko- 
W iedeńakiej pobudowanych. , . .

L icytacja zaczynać się ma od ceny kop: 63, w ^ az m e  ko
piejek sześćdziesiąt trzy  za korzec polski, węgli wagi pudów 
sześć z odstawą do baraków . W adjum  do tej 
żyć należy w summie Rs. 300, wyraźnie R ubli sr^ re“  ^ z y -  
sta. P rzytem  nadm ienia, że wzór deklaracji i samo ogłosze
nie bliżej o szczegółach licytacji informujące, wydrukowane 
8a w D ziennikach Powszechnym i Gubernjalnym.

G ubernator Cywilny, Jenera ł-M ajo r, R  o ż n  o w.
Naczelnik K ancelarji, Ś w i ę t o c h o w s k i  (D- PQ

i CYGARA H A W A Ń S K I E
FabryUi T. WITTE w Petersburgu

m i e s z k a n i e  składające się  z Przedpokoju, Kuchni, 
Pokoju jadalnego, sypialnego i  Salonu o trzech  oknach 
z którego drzwi i okna wychodzą do ogrodu, z Ogrodem lub 
bez ogrodu, je s t do najęcia w każdym  czasie lub od Sgo J a 
n a  r. b., za cenę um iarkowaną, w dom u pod N r 1199 przy 
ulicy Pańskiej, wprost nowo-utworzonej ulicy (M arjańskiej) 
i Twardej. W iadomość u  Rządcy w tym że dom u lub u  P. 
M. Hufnagel przy ulicy Zimnej pod N r 947. (Nr 1673).

lO O  S z t u k
01. R egalia . Rs.
02. R encurrel „
6 3 . V ictoria „
04. R egalia  H o ra  „
fls. Rio Hondo „
Se. P a tr ia  „
*7. BI Boa -

3 5
Rs.

S z t u k
1 kop: 25 
1 - 25
1 
1 
1 
1 
1

25
50
50
75
75

1 0  Sztuk
50 kopiejek .' 
50 
50 
60 
60 
70 
70

i c A
MFnbeykft KOFFSKY
a*1 IOO SztukB i . Tello Rs. 2
UJ' 2. Jaquez „ 2 kop:
B  3. Domingo V 3 ' r> ' ■

3 4- Figaro ,  3 r>B 5. Trabucos ,  3 » :

M  6 ' L a  Fam a ,  3 ?>S3 7- Rionda ,  4 n

S 8 -
L ondres » 4 r>

B 9- H ayanna r  4 V)S ]°- CabannaS „ 4 n

A R A

20
80

30
30
30

lO Sztuk
20 kopiejek.
25
30
30 „
32
38 „
40
43
43 „
43 „

Raźne Przypomnienie!!!
D Ł A  G O S P O D A R S T W  I l t M l O l l  Y t l l .

i W  obecnej porze zmian lokalów, stosownem je s t  przj- 
nomnieć i  polecić Publiczności Z ak ład , w k tó rym  p i e r z *  
i u  u  c l i  ta k  nowe ja k  i używane w kró tk im  czasie, a  n a .  
wet i n a  poczekaniu, oczyszczają się n a  m aszynach tak , 
że wszystkie prochy, zlepki, gruzły, kurz , m iałk i gips i t. p., 
u d z ie l noty po osobach chorych lub zm arłych, a  nawet), 
uzvkre  niezdrowe wyziewy usunięte zostają, zaś p ierze lu b i 

much po tem  oddzieleniu, świeże, czyste, suche, zdrowe iS 
sprężyste, bez odorów zwracane bywają. g

Czyszczenie to, odbywa się bez żadnych przypraw  c h e j  
L iczny  ch, przy niem nie trac i i m e niszczy się zdatnychS 
'ń e rz y  owszem, objętość takowych mianowicie puchu,8 
.zwTckśza się, je s t  nietylko dla porządki, i czystości, a le

!UaCeny s J U ' f u ^ p S u g r H  “ 'p ierzy  gr: 6, pierzy zmie-j

r s a ł S g s s Ł w  ■ j ° > .  M
persk iej i Ciasnej pod Nrem 1792, obok fabryki zelaznejjj 

Hotel de Russie a Berlin.

d t U K ’ S . f t S S S l ’ B S S  * S 3 & .  S E

W ll iA M .  -  D - o h c - n - " - - .  (Nr 1311).

r j  n d .  la ik iez i l c u j  w iu z .m a iv .jG u
JJbryki Ł e o  A i s s o r  w Rydze i A .  ® • ® u u e i
iflw Petersburgu. „Tvnactrrir a
M Św ieże T y t o n i e  i P a p i e r o s y  ODBSbKIr.:H 
W .  H i  i o n a  P a p a  N i k o l a ,  P E T E R SB U R G SK IE  :J 
^ J l u l l e r n ,  Ł a l i e n n a ,  T i t o i v i i ,  Ż u k o w a ,  F o r - J  
t n t i s n y ,  J a n ń i d y  i  t. p., oraz inne wyroby tabacz-b 
S n e  fabryk krajowych.
S  Również w dostatecznym  wyborze p r a w d z i w e j
t f i l f a w a A s K A e  3
2 Osobom większe p a rtje  biorącym, odstępuje się sto-H 
fisowny rabat. Zlecenia z Prow incji na jakuratn iej usku-S 
Steczniane b ęd ą . S .  A V E R T I I E I M ,

K a n t o r  E o t e i - j i  i  W e x l u ,
, Miodowa, pod filaram i, N r 497 lit: A. (Nr 1904 ). J

“ ba uzdolniona, z rękojm ią, życzy sobie przyjąć obo
wiązek R z ą d c y  B o m u .  W iadom ość w K antorze W . L u- 
tostańskiego na Podwalu pod N r 523, lub u  R ządcy domu 
N r 241. (Nr 1503).
t e g m .  D o  s p r z e d a n i a

z a  b a r d z o  n i z k ą  c e n ę ,
Dwa Ł ó ż k a ,  Parawan i  S t ó ł  jesionowe pod 0 - 
rzech; róg  Mokotowskiej i W ilczej, N r 1687/8. W iadom ość 
w m ieszkaniu pod N r iszym. (Nr 1629).

W  domu zwanym R ezlera przy ulicy K rako-L  
wskie-Przedm ieście pod N r 451, je s t do wyna-je 

l ie c ia  od Śgo Ja n a  czyli od 1 L ipca r. b., L O K A L  n a |j  
Idrugiem  p iętrze  od frontu tejże  ulicy, składający s i ę | |  
Iz  Salonu o trzech  oknach, pięciu Pokoi, Przedpokoju,gg 

JjK uchni i innych dogodności. L okal ten  je s t  o dw óch*  
^oddzielnych wchodach. „  ®
k; Bliższa wiadomość u  Rządcy domu. , ( Nr i 5 6 4 ) .  v

Portepjan mahoniowy F ab ry k i B ucholtza, 
o sześciu oktawach, z przyjemnym głosem, do 

: sprzedania za Rs. 7 0 . -  W iadom ość przy ulicy 
' Źródłowej, obok Mfl.rjenszta.tu pod N r 2637, na  

parterze. (Nr 1 608).
Do Składu  K upca J a n a  R r y d i n a  3 g o  na Nowym- 

Świecie, obok ulicy W areckiej w domu H rabiego S tadn ick ie
go pod N r 1 2 5 2 , w W arszewie. N adszedł św ieży tran sp o rt, 
K A W I O R U  świeżego i prasow ane^b GROSZKU zielo
nego, B U I.J0N U , SER A  zielonego, K O N FIT U R  nuchych i 
ntvniivcli MIODU Lipcu; także K a w a  i C l K O R JA  m e- 
S o n f  i KA W A cykorjowa, MALINA sucha, SAMOW ARY 
różnych fabryk TACE tombakowe i m osiężne, C U K IER N I- 
CZKL SIE C IE -do ryb, PRO SZEK Persk i, M USZTARDA, 
S l E J  i OLIW A, POMADA ambrę i W oda Kolo,iska, L A K  
z fabryki Pligina; CHOMONTA platerow ane A rm iaki skó 
rzane, sukienne i letnie, Kapelusze, Pasy  i B uty  d la Kucze- 
rów. (N r 1934).

P rzy  ulicy S t o - J e r s k i e j  pod N r 1775, są  do wynajęcia 
R óżne S t a n c j e ,  oraz W o z o w n i e ,  S t a j n i e  i P I -  
w n i c e  na  wino, gazem oświetlone, od Sgo Ja n a  r. b . 
W iadomość u miejscowego Rządcy, gdzie S tróż  wskaże. 
(N r 1752).
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Ważna wiadomość.
Zachęcona przez N ad-Rabina P. T ik tin , k tó ry  mi swoją 

pomoc najłaskaw iej zapewnić raczył, urządzam  w W rocła
wiu Pensjonat dla Panien wyznania Mojżeszowego. Szano
wni Rodzice i Opiekunowie, k tórzyby mnie córki swoje lub 
wychowanki powierzyć chcieli, po b liższą wiadomość wprost 
do mnie udać się raczą, a  mogą j ą  również od Szanownego 
N ad-R abina T iktin  otrzym ać. Za sta ranne  wykształcenie na
ukowe, moralne i m uzykalne, powierzonych mi dzieci i do
bór Nauczycieli poręczam .—E m ilja  z W ienerów  Lazarug, 
w W rocławiu, Kupferschmiede-Gasse, N r 38. (Nr 1565).

TRAWA świeżo koszona, >
sprzedawaną będzie codziennie w Ogrodzie Saskim,

n a  kosze, po um iarkowanej cel*'e- *
W iadom ość u  Z arządu w Ogrodzie. (N r 1981).

W  H aftarn i srebrem  i złotem , je s t  do sprzedania mun
dur Skarbowy klassy 8. -  W  te jże  .H aftam i są potrzebne 
Panny do nauki, ulica Królew ska i róg M arszałkowskiej 
N r i0 6 6 L ,  u  Zadembowskiej. (Nr 1926).

< Do Apteki F. Fijałkowskiego,
^  w W arszawie przy ulicy Nowo-Senatorskiej N r 477B, J  

L nadszedł świeży T ransport: \
E X .T R A M .T I J  Słodowego (M alz-Extract); 

jako  też
M A P I E Ł E Słodowe, i %
* I Ó Ł M A Słodowe. (Nr 1983).

Nowo uporządkowawszy OKRÓDEH KIEŁOAT,
zwany dawniej Gnojową Górą, zapraszam  Szanownych Gości 
na wyborne Piwo i smaczne Przekąsi*!, po nader 
przystępnych cenach N adto A m atorzy gry w Kręgle, znajdą 
do zabawy świeżo uregulow aną Mręgielnię.

Polilender. (Nr 1984).

W  Aptece W aręskiego, dawniej Lesińskiego, przy ulicy 
P rzejazd  N r 6 4 3 , M ło d z ie n ie c  z odpowiednią kwalin- 
kacją, znajdzie pomieszczenie na  U cania, do prak tyk i 
A ptekarskiej. (Nr 1920).

M E B L E  do sprzedania z wolnej ręk i: 
G arn itu r mahoniowy, masiw zbudowany, skó- Q 
rą  am erykańską kry ty ; B iórko wielkie ma- j}

  honiowe masiw zbudowane, Komoda maho- 0
niowa, T uale ta  dam ska mahoniowa, G arnitur Mebli ma-X 

ihoniowych Włosienicą krytych, Dwie K anapy jesionowe 9 
'włosem wyściełane, Dwa Zegary Regulatory palisandro-jj 
Iwe Ze<mr ścienny raz  na  tydzień nakręcający się, B iorkog 
'jesionowe, Dwie Sofki; Fortepjan palisandrowy o 7u* 
'oktaw ach, z m echaniką angielską; Dwa Billardy k om -J 
pletne z Bilami wielkicmi i całym  przyrządem ; K rzesełjj 

jjp a rę  tuzinów jesionowych, B -fe t  jesionowy; wszystko ma- g 
Csiw zbudowane, po cenach najum iarkowańszych; w dom ug 
XNr 605 przy ulicy B ielańskiej, naprzeciw Hotelu L ipskiego,q 
- gdzie R ządca domu wskaże, a  k tó ry  ma moc sprzedaży.U

(Nr 1987). 0

D nia 23 b m. wieczorem, jad ąc  dorożką ulicą Długą, zo 
stawiono P A  FIBRA prawne, z k tórych n ik t korzystać 
nie może. Łaskaw y znalazca raczy takow e zwrócić za n a 
grodą do R edakcji K urjera. (Nr 1969).

W  dniu l i  (23) Czerwca 1864 r  , o godzinie 5tej z p o łu 
dnia, w miejscu posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza 
wie Wvdz- III, p rzed  W. Z arem bą Sędzią Delegowanym, od
będzie się licytacja Części Wsiio n a k l  lit: R ,  w O krę
gu Orłowskim położonych, w drodze działów na sprzedaż 
wystawionych, od summy o >/3 część zmzonej, czyli poczy
nając od kwoty R s 3,634 kop: 21 / 4. Vadjum do tej licy
tacji na  Rs. 500 je s t ustanowione. Zm or objaśnień i wa
runki licytacyjne, przejrzane być mogą w Kancellarji P isa 
rza  T rybunału W ydz: I I I  i u  H ippolita  łahtow skiego A d
wokata, w W arszaw ie przy ulicy S to-Jerskiej pod N r 1777 
zam ieszkałego. (Nr 1839).

Uczniowie do Z akładu  Stelm achskiego, mogą znaleść 
miejsce w fabryce Powozów A lexandra L iedtkie, pod N r'669 
przy ulicy Leszno. (Nr 1968)

160 K orcy  O w sa
suchego i pięknego, do sprzedania, tu  na  sk ładzie.—Także 
KROWA rasy  poprawnej.— Tam że wiadomość o Rząd
cy Domu, posiadającym  język i Niemiecki i Rossyjski, 
poszukującym  miejsca. W iadomość ulica Chmielna Ner 
1551 B, za  ulicą Żelazną, obok Kolei W .-W ., u  Gospodarza 
domu. (Nr 1847).

W  Z akładzie moim przy ulicy R ym arskiej N r 741 , pod 
znakiem  K arpia, oprócz innych Przekąsek, dostać można 
każdego dnia z ran a  odgodz: 10, wieczorem od 7mej, świeżej 
Pieczeni wołowej z rożna; oraz Obiadów zna
nych, po Złp. 1 gr: 15.— GrzeżułKa. (Nr 1978).

W  tych dniach została zgubiona na ulicy Xiążeezltft 
branych L ekarstw  w A ptece K. Lilpop, Nowy-Świat 1313. 
U prasza się znalazcy o oddanie do tejże A pteki, za  nagro
dą R ubel sr: jeden. (Nr 2002).

Dnia 21 b. m., wyfrunął Kanarek, z czubkiem na gło
wie, z ulicy Now o-Senatorskiej, k toby go odniósł pod N r 19 
m ieszkania do gmachu T eatralnego od ulicy N ow o-Senator
skiej, o trzym a nagrody Rs. 2. (Nr 1933).

W  dniu 22  b. m., -w Niedzielę o godzinie 3ciej 
po południu, zginęły z K oszar Jerozolim skich 
w Koszykach, dwie Maciory świnie, je 
dna b iała duża, druga pstra  mniejsza, ktoby o 

takowych posiadał wiadomość, zechce dać znać za  nagrodą 
do Rządcy tychże Koszar. (Nr 2 0 0 8 ) . __________

Dziś rano ciepła stopni 2 , w południe ciepła st: 8.
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 4  c,. 1 . (Ubywa).

Teatr Wielki.
m ent Tancnrąki*.

Ju tro , N apój m iłosny , —Diwcrtisi-

FLONDRY wędzone świeże, nadeszły dziś 
do H andlu W in i Korzeni A n 

t o n i e g o  S t ę p k o w s k i e * © ,  przy ulicy 
W ierzbowej Nr 473. (Nr 1948).

Do Owocarni Węgierskiej,
przy ulicy Senatorskiej, w domu Wgo Piotrowskiego, 

nadszedł świeży T ransport

W IŚNI WĘGIERSKICH,
k tó re  sprzedają się na Kopy i Funty , to je s t:  

Mopa Złp. 1, a Funt Złp. 4;
, oraz

POMARAŃCZE najpiękniejsze,
« p o  G r .  6 ,  7, 13 i 15. (Na 1986)

M u r a  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . — Dnia 24  Maj# 
r b. • za obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu 4%, żąda
ją rs. 85 k. 90, dają rs. 85 kop: 40; za listy zast: Sgo okres# 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 13 kop: 93 /3, dają rs. 13 k- 
91 a/,; za akcje G ł ó w n e g o  T o w :  Rosyjskiego dróg żelaznych, 
żądają rs. 116, dają rs. 115 kop: 50; za ak,cje  drogi żelaznej 
W .-W . za sztukę, żądają rs. 75 k. 67; za akcje drogi żelaznej 
W.-Bydg:, po rs. 100  i 500, żądają rs. 86 kop: 50. Wartośó 
kuponu bieżącego od obligów skarbowych kop: 6 0 , od listó# 
zastawnych kop: 25%.

G e n y  T a r g o w e  w F u r s x a w a k i e . — Dnia 24 b. H 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 k. 25 do rs. 5 k. 32'/,i 
żyta od r3. 2 kop: 88% do rs. 3, — Dnia 23 b. m. zą wiadrf 
okowity próby lotej płacono od rs. 2 k. 25 do rs. 2 k. 32%  
za garniec od kop: 73% do kop. 76. (Dz: Pow:). ■ ■ -___ _

W Drukarni Kurjera W arszawskiego,— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


